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0  s w o b o d ą  ru c h ó w
O fen syw a  dyp lom atyczn a , janą 

ob ecn ie  r o z w ija  rząd  n iem ieck i, 
n ie  o g ra n ic zy ła  s ię  du w szczęc ia  
ro zm ow  ro zb ro jen io w ych  r.a od ­
cinku an g ie lsk im , k tó rego  sytua­

c ję  sch a ra k te ry zo w a liśm y  w  a r ­
tyku le  w czo ra js zym . R ów n ocześ­
n ie b ow iem  d z ia ła  na B ałkanach  
G oerin g , w  R zym ie  am basador n ie  
m ieck : H a sse l z  pom yśln ym  po­

dobno skutk iem  k o n fe ru je  z M us- 
so lin im , P a r y ż  zaś —  poza pew- 

nem  za n iepok o jen iem , ja k ie  w y ­
w o łu ją  tam  aw anse b er liń sk ie  w  
s tron ę  L a n d y  nu i  R zym u  —  ma 
je s zc ze  do czyn. enia z  a tak iem  
fron tow .rm , m ia n o w ic ie  z ok rężną  
do s ze regu  p ań stw  notą  n iem iecką, 
z a rzu ca ją cą  uk ładow i fra n c  usko- 
sow ieck iem u  sp rzeczn ość  z posta ­
n o w ien iam i L ig i  N a rod ów , a zatem

1 i  Locarnem .
M o g ła b y  s ię  w yd aw ać  d z iw n a  

taka  skru pu la tność  co do paKtu 
L ig i  N a ro d ó w  ze s tron y  N iem iec , 
k tó re  po u p ływ ie  p rzep isan ego  
d la  w s tęp u ją cych  p ań stw  term inu  

p rzestan ą  p rz ec ie ż  od p a źd z ie rn i­
ka b. r  być  zw ią za n e  tym  paktem , 
od zysku jąc  ca łk o w ic ie  w o ln ą  r ę ­
kę. A le  r zą d ow i R zeszy  d la tego  
p o trzeb n a  je s t  ta  skrupu la tność i 

op a r ty  na n ie j a tak  p rzec iw  Lo- 

carnu , aby zapom ocą n iego  p od w a­
ży ć  p ra k tyczn ą  w a rto ść  um owy 
m ięd zy  P a ryżem  a M oskw ą.

J u ż m ow a H it le ra  z 21 m a ja  za ­
w ie ra ła  duść w y ra źn ą  zap ow ied ź  

te g o  ataku  i n ie  bez g łęb ok iego  
zn aczen ia  b y ło  podkreś lon e  w  n ie j 
z tak im  n acisk iem  pon ow n e o- 

św iadczen ie , że N iem cy  n ie  żyw ią  
do F ra n c ji żadn ych  p re ten sy j te- 

ry to r ja ln y ch . Be za zn a cza ją c  r ó w ­

n ocześn ie , że  je g o  u roczys te  sło­
w a  m a ją  n iem n ie js zą  w agę  od pod 
pisów , H it le r  dał tem  sam em  do 

zrozu m ien ia , że  F ra n c ja  n iczego  

od N iem ie c  o b aw iać  s ię n ie  p o trze  
bu je , choćby n a w et w y p o w ied z ią  

ły  um owę locarn eń ską . A  kto w ie , 
czy  n ie  będą u w a ża !} za p o trzeb ­

ne to uczyn ić...
T e ra z  ten  p lan  podw ażan ia  Lo- 

carn a  r o z w ija  s ię w  da lszym  c ią ­
gu, a środk iem  do tego  je s t  s ta ­
w ia n ie  p y ta n ia : co będzie, je ś li  
w  k o n flik c ie  n iem iecko  - s ow iec ­
k im  F ra n c ja  zaa tak u je  N iem c y  —  
c zy  A n g i ja  i W ło ch y  będą ob ow ią ­
zan e je j  p om agać?  M in . S im on 
w  dniu  2 b m. o św ia d czy ł w  Iz - 
b »e Gmin, że  w ó w cza s  obow iązek  
A n g l j i  n ie s ien ia  pom ocy F ra n r j i  
upada, a le  N iem ców  to  n ie zad o­
w a la . Chcą, aby sygn a ta r iu sze  L o  
carna  p osp ieszy li im sam jm  z od ­

s ieczą  p rzec iw  a g re s ji fra n cu s ­
k ie j —  i podobno (ta k  p rz yn a j­

m n ie j tw ie rd zą  w  L o n d y n ie ) ku 
te j te z ie  za c zyn a ją  s ię  sk łan iać 

W ło ch y .
I  bardzo  zn am ien ne je s t  ośw iad  

czen ie  p a rysk iego  „T e m p s ‘ a ‘ ‘ (z  
dn. 3 b. m .), k tó ry  om aw ia ją c  p ro 
test n iem ieck i, zw ra ca  u w agę na 
art 2 -gi p rotoku łu  francu sko-so- 
w ieck iego  z 2 m aja b. r., iż  um o­
wa o pom ocy zb ro jn e j n ic  ma za ­
stosow an ia , je ś li taka p o m o i, w 
m yśl um ów za w a rtych  p op rzedn io  

p rzez jed n ą  ze  stron  (t .  zn. locar- 
n eń sk ich ), n a ra z iła b y  ją  na m ię ­
d zyn arod ow e  sankcje . In te rp re ­
tu ją c  tę klauzulę,' " „T e m p s " w y ra ź  
nie d ek la ru je , że w  ra z ie , gdyby  
A n g l ja  i W io ch y  n ie  p rzy łą c zy ły  
s ię  do pog lądu  F ra n c ji,  iż ze s tro ­
ny N iem ie c  zach odzi „n ie sp ro w o - 
kow ana n apaść" na S o w ie ty  —  
F ra n c ja  n ie  b ędz ie  s ię  m iesza ła  
do k on flik tu  n iem iecko - s ow iec ­
k iego .

O to w ła śn ie  chodzi N iem com . 
N ie ch  sobie S o w ie ty  będą go tow e  
pom agać F ra n c ji,  gd yb y  m ia ła  za ­
ta rg  z N iem c a m i: tak i z a ta rg  n ie  
le ż y  p rz ec ie ż  w ca le  w  p lanach  
T r z e c ie j  R zeszy. A le  n iech  S o w ie ­

ty, m im o um ow y z 2 m aja , n ie  m a­
j ą  żadn ej g w a ra n c ji o trzym a n ia

"“ o  d y m i ^ i i  r z ą d u  S u i s s o n a

P»*asa w skazuje
Wzburzenie w Paryżu
P A R T  Ż, 5.6. —  N a  w ie ś ć  o u- 

padku gab in etu  B u issona i p rzes i 
leniu gab inetów  em na b u lw arach  
i na p lacu  O pery  zg ro m a d z iły  się 
w ie lk ie  t łu m j. D oszło do s tarć  z 
p o lic ją . W ie c  „S o lid a rn e  F ran - 
c a is e "  zo sta ł ro zp roszon y  p rzez 
p o lic ję . O rga n iza c ja  b. kom batan 
tów  p rzes ła ła  p a r la m en tow i rezo 
lu c ję  p ro te s tu ją cą  p rz ec iw  c ią ­
g łym  p rzes ilen iom  gab in etow ym , 
ob n iża jącym  a u to ry te t F ra n c ji.  
D e le g a c ja  b. kom batan tów  ma 
być p rz y ję ta  d z is ia j p rzez P re zy ­
den ta  Leb ru n a .

Głosy prasy
P A R Y Ż , 5.6. —  P ra sa  fran cu s-

* v M S

na
ka zarów no praw icow a  ja k  i lew i 
cow a jed n om yś ln ie  dum aga się ra 
d yka ln ego  ro zw ią za n ia  sy tu ac ji. 
„M a t in " ,  a obok n iego  n aw et ko­
m u n istyczn a  „H u m a n itć "  i  soc ja  
lis ty c zn y  „P o p u la ir e "  w yp ow ia d a  
ją  s ię  za ro zw ią za n iem  Izb y  i r o z ­
p isan iem  now ych  w yb o ró w  na 
p od staw ie  d o tych czasow e j ordyn a 
c ji „E ch o  de P a r is "  p isze  naw et, 
że p a r lam en t fra n cu sk i, k tó ry  on ­
g i u ch w a lił w iększośc ią  jed n ego  
g łosu  k on sty tu c ję  repub likańską, 
obecn ie  w ięk szośc ią  dw óch  g ło ­
sów  w yd a ł w y ro k  śm ierc i na s ie ­
b ie. „V ic to ir e “  m ów i w ręcz , że  na 
leży o g ło s ić  „rep u b lik ań sk ą  dyk ta  
tu rę  dobra p ow szech n ego " i w sk a ­
zu je  na m arsz. Pe ta in  jako  oapo-

P rze d  zebranie;!) ssę Sejmu
N a r a d y  w: kffufoadi

Chociaż już dzjś popołudniu 
zbiera się Scjra na sesję nadzwyczaj­
ną, w  dniu wczorajszym  ożywienie 
w gmachu przy ul W ie jsk ie j było 
minimalne. Z klubów parlamentar­
nych zebrał się jedynie klub P. P. S., 
który obradował nad wniesieniom 
własnego projektu ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu.

Pro jekt socjalistyczny ma się o- 
picrać na zasadzie głosowania z li­
sty z utrzymaniem list państwowych 
zmienia jedynie podział mandatów 
n sfj państwowej. M ianowicie podział 
trn ma hyc dokonywany nie btosow- 
r ie  do mandatów uzj'sknnjrh w o- 
kryrseh, locz odpowiednio do ilości

głosów t, zw. nieużytecznych t, j. 
tych, które padły na daną listę w o- 
kręgach, ale w ilości niedostatecznej 
do uzyskania jednego mandatu. Osta­
teczne decyzje co do tekstu projektu 
oraz co do zgłoszenia go do laski 
marszałkowskiej zapadną dziś przed 
połudiiiem.

Dziś popołudniu o godzinie 3 bez­
pośrednio przęd posiedzeniem sej- 
mowem zbierze się K lub Narodowy. 
Tnne kluby posiedzeń nie zapowie­
działy, jednakowoż na iad j niewąi 
pliw ie odbędą się. Trudności wewnę­
trzne wyłoniły się w klubie ludowym 
i one są tematem rozmów kierowni­
ków stronnictwa.

m arszałka Petain
w ied n ią  osob is tość  do 
w ła d zy  w  su e ręce.

w z ięc ia

Misja Lavala
P A R Y Ż , 5.6. —  P re zy d e n t Re­

p u b lik i udbył dziś rano k o n fe ren ­
c ję  z p rzew od n iczącym  Senatu 
sen. Jeann eney , k tó r j ze  w zg lęd u  
na podeszły  w iek  i z ly  stan zd ro ­
w ia  n ie  p r z y ją ł  m is ji u tw orzen ia  
gab inetu .

N astępn ie  Prezydent Republik i 
przy ją ł mm Sp r Zagr. Lava la , 
k tóry o godz. 10.15, wychodząc z 
pałacu Elize jsk iego, ośw iadczył:

—  Prezydent Repub lik i powie­
rzył mi m isję utworzonia gabine­
tu. Przed udzieleniem ostatecznej 
odpowiedzi muszę przeprowadzić 
konieczne rokowania wstępne.

Przedpołudniem  min. L a v a l u- 
dał się do marsz. Pe ta ina , zazna­
czając, że dopiero po rozmowie z 
nuti będzie mógł prowadzić d a l­
sze narady. Następnie L a v a l przy 
ją ł kolejno H errio ta , M andela. 
Paganona, Delbosa i Lau ren t Ey- 
naca. Zw róc ił się również L a v a l

do min. P ie t r i z propozjeją obję­
cia tej.i finansów .

Obrady lewicy
P A R Y Ż , 5.6. —  S tro n n ic tw a  le ­

w icow e, z w y ją tk iem  kom unistów , 
od b y ły  w spó ln e  zebran ie , na k tó ­
rem  ra d yk a łow ie  so c ja ln i zw ró ­
c il i  s ic  do soc ja lis tó w  z zap y ta ­
niem , na ja a ic h  w aru n kach  zg o ­
d z ilib y  s ię  w z ią ć  u dzia ł w rząd z ie  
opartym  na le w ic y  fia r lam en to , 
o ra z  czy  sk łonn i są w sp ó łd z ia ła ć  
w  ob ron ie  za g ro żo n e j p rzez  spe­
k u la c ję  walu ty^;. K o n fe re n c ja  
s tron n ic tw  le w ic y  u ch w a liła  r e ­
zo lu c ję  s tw ie rd za ją cą , że stronn i 
c tw a  te zaw sze  go tow e  są poprzeć 
rząd  g w a ra n tu ją c y  obronę sw o ­
bód repu b likań sk ich  i w a lu ty  
fra n cu sk ie j. R e zo lu c ja  ta  je s t  
p ew n ego  rod za ju  p róbą su ges tji 
d la  P re zy d en ta  Leb ru n a , w skazu­
ją c ą  m oż liw o ść  p ow o łan ia  rządu 
s tron n ic tw  lew icy .

*  *  ił
(Szczegółowy przebieg posie­

dzenia, na  którem obalono Buisso 
na, puda jemy’ na str. 2-giej)*.

Ś m ie rć 200 lu d zi
w MensyKu

M e k s y k ,  4. c. ć p a t ) .  w  po­
b liżu  m iasta  M eksyk , w e  w s ia ch  
A c to p a n  d ’San P ed ro  i San G re- 
g o r io  k a ta s tro fa  ż y w io ło w a  po­
c ią gn ę ła  za sobą śm ie rć  od 150 do 
20u ludzi. N ie s ły ch a n e j s iły  na­
w a łn ica , s za le ją ca  w  pob lisk ich  
górach  A ju s c o  w y w o ła ła  w e zb ra ­
n ie  potoków  gó rsk ich  i powódź, 
k tóra  z n ies łych an ą  szybkośc ią  i 
g w a łto w n o śc ią  za la ła  w spom n ia ­
ne m ie jscow ośc i.

W  c iągu  paru  sekund w oda  po 
w s iach  sta ła  na g łębokośc i 2 m e­
trów , m. in. za la n y  zosta ł kośc ió ł 
w  A c to p a n  i za ton ę li w szyscy  ze ­
b ran i tam  na m od litw ie .

T i t u l e s c u  w  P a r y ż u
konferuje z Ł.ava!em

PA R YŻ , 4. 6. fP A T ).  Rumuński mi 
nister spraw zagranicznych Titulescu 
przy bvi dziś do Paryża i odbył blisko 
godzinną konferencję z min. Lava'em

Obaj ministrowie, jak nodaje agen­
cja Havasa, przeprowadzili wymianę 
poglądów na temal różnych kwestyj, 
dotyczących polityki mięozyparodo- 
v. ej, w szczególności min. Laval i min. 
Titulescu musieli rozważyć kwestję 
paktu naddunajskiego.

Minister Titulescu wyjedzie dziś 
wieczorem do Bukaresztu.

Prezydent Estonii w Wtrsz&wie

5 0  ty s . zabitych w  Querta
50 m i o n ó w  nif)ij s ir a t

B O M B A J . 5.6. ( P A T ) .  —  O f ia ­
ram i trzęs ien ia  z iem i w Q uetta  
pad ło około 50 ty s ię c y  osób, z cz.e 
go 95 procen t H in du sów . S tra ty  
ob lic zan e  są na 50 m iljo n ó w  ru- 

p ij-
S IM L A , 5.6. ( P A T ) .  —  W czo ­

ra j p rzyw róco n o  regu la rn ą  komu 
n ik a c ję  p ow ie trzn ą  z m iastem  
Q uetta , w ten sposób sp raw a  a-

p ro w iz a r ji  oko lic  n aw iedzon ych  
trzęs ien iem  z iem i zosta ła  p om yś l­
n ie ro zw ią zan a . Z o rgan izow an o  
rów m ież pom oc lek arsk ą  d la oko­
lic zn ych  w si. W y ja z d  ludności c y ­
w iln e j z Q u etty  trw a  n a d a l; w  
szp ita lach  m ie jsk ich  zn a jd u je  s ię  
155 rann ych  E u ro p e jc z j ków’ i 
3250 H in du sów . O dczu w a  s ię 
w c ią ż  je s zc ze  lekk ie  w-strząsy 
podziem ne.

Rokowania angielsko-niemieckie
przeciągną się poza Zielone Światki

L O N D Y N . 5.6. ( P A T ) .  —  P re ­
m je r  M acD on a ld  w y fta ł na Dow - 
n in g  S tre e t śn iadan ie  na cześć 
n iem ieck ie j d e le g a c ji,  p ro w a d zą ­
ce j rok ow a n ia  w  sp raw ach  m or­
skich . W  śn iadan iu  w z ię li  r ó w ­
n ie ż  u dzia ł m in is tro w ie : Balct-
w in , Simun i Eden.

L O N D Y N , 5.6. ( P A T ) .  —  A g e n  
c ja  R eu te ra  dow iadu je- się, że  ro ­
k ow an ia  m orsk ie  an g ie lsk o -m e-

pom ocy od F ra n c ji  w  ra z ie  za ta r ­
gu z N iem ca m i: bo F ra n c ja  skrę- 
pow ana będzie  Locarnem ...

A w a n se  n iem ieck ie  w  stronę 
Lon dyn u  i Rzym u m a ją  na celu 
w ła śn ie  w y ro b ien ie  tam  tak ich  na 
s tro jó w  w  stosunku do N iem iec , 
aby w  ra z ie  c zego  ich  k o n flik t  z 
S ow ie tam i m óg ł b yć  uznany, bo­

da j p rzez  jed n o  z tych  państw ’ , ja ­
ko n ie-napaść i n ie -p row oka c ja . 

Bo w ted y  F ra n c ja  b y łab y  u n ieru ­
chom iona, je ś li  n ie  ch c ia łab y  się 
n a ra z ić  na k o n flik t  np. z W ło ch a ­

m i.
P o  te j  l in j i  b ędz ie  s ię  ro zw ija ła  

da lsza  g ra  n iem iecka. W ą tp liw o ś ­
c i in te rp re ta cy jn e , ew en tu a ln ie  
nav.’e t  g ro źb a  z rew id o w a n ia  lub 
w yp o w ied zen ia  umow’y  loca rn eń - 

sk iej —  m a ją  trzym ać  w  szachu 
F ra n c ję , d la  k tó re j umowm ta jes t 
n a jw a żn ie js zą  g w a ra n c ją  je j  bez­
p ieczeń stw a . T ą  d ro gą  p ra gn ą  
N iem cy  uzyskać sw obodę ru chów  
na w sch odz ie , p rzed ew szys tk iem  
wrobec Sow ietów ’ ( z  k tórem i kon-

m ie rk ie  p o trw a ją  o w ie le  d łu że j 
m z  p ie rw o tn ie  p rzew id yw a n o  i 
p raw dopodobn ie  p rzec ią gn ą  się 
poza Z ie lo n e  Ś w ią tk i. O becn ie  zo 
sta ło pos tan ow ion e , że p os ied ze ­
n ia  odbyw ać się  będą  ty lk o  p rzed  
połudn iem , tak, aby  d e lega c i m ie ­
li popołudn ia  w o lne , ce lem  szcze­
g ó ło w eg o  om ów ien ia  ro zm a itych  
za ga d n ień  w  łon ie  k ażd e j d e lega ­
c ji.  OfEa.' i  *

f l ik f  b y łb y  m o ż liw y  z o k a z ji za ­
ta rgu  zb ro jn ego  n iem iecko - l ite w  
sk iego ), a le  także w obec C zech o­
s ło w a c ji (g d y b y  ch c ia ła  p om aga ­
ją c  S ow ietom  zaa tak ow ać  N iem ­
cy, lic zą c  na pom oc F r a n c j i ) .

Z b liż en ie  fra n cu sk o  - sow ieck ie  

—  n ieza leżn ie  od tego , c zy  i w’ ja ­
kim  stopn iu  było  w yw o ła n e  zw ą t­
p ien iem  w  Po lskę  i w obec te g o  mo 
g lo  się wy daw ać w  P a ry żu  n ie zb ę ­
dne —  m ia ło  na celu  za g rod zen ie  
ekspan sji N iem ie c  od w schodu . 
Rozw  i ja ją c  k o n tro fen syw y  w ym ię  
rzon ą w  Locarn o , N iem c y  dążą 
n ie ty lk o  do od eb ran ia  p ra k tyczn e ­
go zn aczen ia  um ow ie fran cu sk o- 
s o w ieck ie j, o i le  chodz i o zabez­
p ie czen ie  Sow ietów ’ , a le  zarazem  
do od eb ran ia  p o lity c e  fra n cu sk ie j 
m ożność c zyn n ego  in g e ro w a n ia  w  
sp raw y  w sch odn io  - eu rope jsk ie , 
je ś lib y  ta  in g e ren c ja  m ia ła  s ięga ć  
d a le j n iż  na to p ozw a ła  so ju sz po i 
sko - fra n cu sk i. D ra n g  nach Os- 

ten  to ru je  sob ie drogę, 
i M . Grz.

W c zo ra j p rzyb y ł z T ru sk aw ca  
do W a rs za w y  P re zy d e n t repu b lik i 
E s toń sk ie j p. K on stan ty  Paets . 
P rz ed  g od z in ą  9.30 na dw orzec  
W schodn i p r z y b y li ’ ce lem  p o w i­
tan ia p rezyd en ta  E s ton ji, p rem je r  
W a le ry  S ław ek , d y rek to r  p ro toku ­
łu d yp lom a tyczn ego  Rom er, w o je ­
w oda  J a roszew icz , d ow ódca  O. K .
1. gen . J a rn u szK iew icz  z s ze fem  
sztabu O. K . 1. płk. T rep te , p re ­
zyd en t m ias ta  S ta rzyń sk i, zas tęp ­
ca kom endanta m ias ta  m jr. Czu- 
ruk. P oza tem  o czek iw a li p re zy ­
denta E s to n ji ch a rgć  d‘ a f fa ir e s  
ło tew sk i w’ za s tęp s tw ie  n ieobec­
nego posła, A b o lk m s , a ttaeh ó w o j 
sKow y Ł o tw y  K lu gp . N a  p eron ie  
d w orca  W sch o d n iego  u s taw iła  się 
kom pan ja  h on orow a  30 P . P . pod 
d ow ództw em  płk  G rzędz iń sk iego .

O godz. 9.25 p r z j  b y ł na dw’orzec  
W sch odn i p. P re zy d en t R zeczj'-  
p osp o lite j w  o toczen iu  domu cy ­
w iln eg o  i w o jsk o w ego .

P . P re zyd en t R zp lite j,  po p o w i­
tan iu  s ię z zeb ran ym i, p rzy  d zw ię  
kach hym nu n a rodw ego  p rzeszed ł 
p rzed  fro n tem  k om pan ji ho‘noro- 
w e j 30 P . P ., a n astępn ie  p op rze ­
dzan y p rzez  d j rek to ra  p rotoku łu  
d yp lom a tyczn ego  Re m era, sk iero ­
w a ł s ię  z p rem jerem  S ław k iem  w  
s tron ę wasronu, z k tó rego  w ys ia d ł 
p op rzed zan y  p rzez  radcę  M SZ. 
Ł u b ień sk iego , p re zyd en t E s to n ji 
P a e ts  w  otoczen iu  człon ków  po­
s e ls tw a  estoń sk iego  z pos. M a r ­

kusem .

P o  pow itan iu  p re zyd en t E s to ­
n ji P a e ts  i P re zy d en t R zeczypo - 
s p o lite j p rzy  d źw iękach  hym nu e- 
s toń sk iego  p rzes z li p rzed  fron tem  
k om pan ji hono i-ow e j. N a s tęp n ie  
P re z y d e n t P ae ts  o d jech a ł sam o­
chodem  na Zam ek w  to w a rzy s tw ie  
P re zyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j.

P re z y d e n t E s to n ji zam ieszka ł 
na Zam ku K ró lew sk im , jak o  gość 
p P re zy d en ta  R ze c zyp o sp o lite j.  
N a  Zam ka w j ’w ieszon o  f la g ę  P r e ­
zyd en ta  E s to n ji.

O god z. 11-ej p. P re zy d en t Pae ts  
z ło ży ł w iz y tę  p. P re zy d e n to w i Rze 
c zyp o sp o lite j, o godz. 12-ej p. P r e ­
zyd en t Rze c zyp o sp o lite j r e w iz y to ­
w a ł P re zy d e n ta  E s ton ji.

O god z. ' 1-ej pop  P re zy d e n t 
P ae ts  z ło ży ł w ie n ie c  na g ro b ie  
N iezn a n ego  Ż o łn ie rza , p rz y  d źw ię

gościem  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o lit e j
kach hymnu estoń sk iego  i p o lsk :e | te j z m ałżonką p od e jm o w a li P ie *  
go. z j denta P a e tsa  śn iadan iem  w ści-

P o  pow’ roc ie  p. P re zy d en t R zp F  | slem  g ron ie .

Ratiin z i w a  z  Filh a rm o n ia
Czy f Iharmonja zerw ie z Radiem!

P o c zy n a ją c  od n ow ego  sezonu 
jes ien n o  - z im ow ego , to zn aczy  od 
1 paźd zie rn ika  b. r. P o lsk ie  Ra­
d jo  w p row ad za  w ażn ą  zm ianę o r ­
g a n iza cy jn ą  w  d z ied z in ie  m uzyki.

Jak w iadom o, ra d jo  tran sm ito ­
w a ło  dotychczas  w szys tk ie  p ią tk o ­
w e k on certy  sym fon iczn e  i p oran ­
ki n ied z ie ln e  z F ilh a rm o n ji W a r ­
szaw sk ie j. O becn ie  tran sm is je  te 
p od zie lon e  zo s ta ły  w  ten  sposób, 
że n ie  zm n ie js za ją c  ich  lic zb y , Pu l 

skle R ad jo  korzystać  będzie n ie ty l 
ko z dorobku a r t j s tycznego F i l ­
h a rm on ji s to łeczn e j, lecz  rów n ież  
i F ilh a rm o n ij 6 w ie lk ich  m iast 
po lsk ich , a m ia n o w ic ie : K a to w ic , 
K rakow a, L w o w a , Ł od z i, P ozn an ia  
i W iln a . W  c iągu  8 m ies ięcy  sezo­
nu P o lsk ie  R a d jo  m a za m ia r  trans 
m itow ać z F ilh a rm o n ji W a rs za w ­
sk iej ogó łem  16 k on certów  sym fo ­

n iczn ych  (d a w n ie j oko ło  32) oraz 
8 poranków ’ n ied z ie ln ych . R esztę  
k on certów  s ju n fon iczn ych  i po­
ranków’ n ied z ie ln y ch  P o lsk ie  R a ­
d jo  tran sm itow ać  będz ie  z w spo­

m n ian ych  w y że j m ias t polsk ich .
W  p rak tyce  oznacza  to ze rw a ­

n ie  d o tych czasow ego  ś c is łego  sto

m onją W a rszaw sk ą . T ra n s m is j i  
w szystk ich  k on certów  's tan o w iła  
dotąd  p odstaw ę finansowm  F ilh a r ­
m on ji W a rs za w sk ie j i p odstaw ę u- 
trzym an ia  o rk iestry . O becn ie, 
p rzy  zm n ie jszen iu  lic zb y  transnrt- 
sy j do p o łow y  —  o rk ies tra  f i lh a r -  
m on iczn a  będzie  m usiała on rzeć  
się na w łasn ych  s iłach , tem bar­
d z ie j, że, ja k  s łychać, R a d jo  ma 
zam ia r  członkom  ork iestr* ’ rad io - ’ 
w e j zab ron ić  udzia łu  w  o rk ies trze  
F ilh a rm on ji.

N iew ia d om o  dotąd, c zy  zarząd  
F ilh a rm o n ji W a rs za w sk ie j z g o d ti 
się w  tych w arunkach  na u d z ie la ­
nie R ad ju  p raw a częśc iow ych  
tran sm isy j, w zy  te ż  skorzysta  z o- 
k az ji, aby w yod ręb n ić  s ię  zu pe ł­
n ie, s tw o rzyć  ca łk ow ic ie  w łasną 
o rk ies trę  i spróbow ać zn a leźć  ź r ó ­
dło u trzj-m ania  nie w  subwren c ji 
r a d jow e j. a le  w  zw ięk szon e j fr e k ­
w e n c ji pub liczności.

G dyby się tak  stało, i gdyby  za­
m ias t d o tych czasow e j sym bjozy  
ra d jo w o  - f ilh a rm o n ic zn e j powsta 
ły  d w ie  odrębne p laców k ' —  b y ło ­
by to n iew ą tp liw ie  bardzo K orzyst 

ne d la o żyw ien ia  ruchu

sunku, łą czą cego  R a d jo  z  F ilh a r -  go.

Start „uociągu powietrznego ’
na trasie W a rs za w a — Helsinki

W  dniu wczorajszym, o godz. 15.40 
z lof niska na Okęciu wystartowała 
eskadra tuiystj-czna, w  skład której 
wchodzi pociąg pow ietrzn j’, t. j. szj - 
bowiec "S G -3 " ,', holowany przez sa­
molot „R W D -S ", oraz dwie awjonet- 
k i „R W D -5 ", zdążająca przez B jg e  
i Ta llin  do Helsinek. L o l nyi cha­
rakter kurtuazyjnej w izy ty  naszych 
sportowców - lotników.

P ierw szjtn  etapem bedzie W  Ino, 
gdzie lotn icy przenocują, dalej za- 
trzym ają się w Rydze, Tallin ie  i 
Helsinkach. Cśły lot tam i spowro- 
tem zajm ie 10 dni i wyniesie 2500 
kim. M ożliw e, że na terenie Fiu- 

i landji odbędą się jeszcze k rótk ie lo ­

ty propagandowe. Pociąg powietrz­
ny będzie szybował ponad dwoma 
dużenii odcinkami morskiemi, a mia­
nowicie 120 km. nad zatoką Ryską i 
80 km. nad zatoka Fińską. Ogrom­
ną rolę grają tu warunki atmosfe­
ryczne i równomierność wiatru. P o ­
ciąg powietrzny nie może rozwiuąi 
w iększej szybkości jak 130 km., 
gdyż konstrukcja szybowca przezna­
czonego do lotów- powolnych nie my ■ 
trzymałaby naporu silnego wutru. 
Urwanie, się linki i mus ładowania 
szybowca nad morzem grozi poważ- 
nein niebezpieczeństwem.

Toteż lot teu wzbudza duże zainte­
resowanie wśród sDorlowców lotni­
czych.


